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W1ianomóścyr KRAJOWE: 
"w ow; 5 64 
Rząd Gubernialny Wileński przesłał Re- 
dakoyi dla ogłoszenia w gazecie, następuiący 

, Uxaz Rząpzącemu SENATOWI. 

„ Powynikłym w niektórych powiatach powró- 
conych od Polski guberniy buncie, 'wiełu obywa- 
teli okazało się iawnymi wrógami Państwa: a iako 
2 mocy ukazu Naszego, 22 mafca tego roku, 
maiątki ich powinny bydź zabrane na skarb, prze- 
to, ażeby zjedńey strony nie odkładać ukarania 
przestępców, a z drugiey zachować sameż te ma- 
iątki od ruiny, Rozkazuiemy przystąpić nio- 
awłócznie do następuiących śrzodkow : 
` 2 1) W tych mieyscach , gdzie spokoyność 
1uż przywrócona , włożyć niezwłócznie sekwestr 
na majątki obywateli, dostatecznie przękonanych o 

"©zynne rozszerzanie buntu z podjęciem samego 
Orężą , równie go nakładać i na maiątki poźniey 
maiących bydź pczekonanymi, ale nie tykaiąc się 
z resztą, do dalszego rozbioru maiątkow tych, któ- 
rzy mogli bydź wciągnionymi gwałtownie do nie- 
takiego w rokoszu uczęstnietwa ; a równie tych, 

tórzy w przeciągu miesiąca po wydaniu tego uka- 

TQ z Żalem stawić się będą u 
nia się z rokoszanami, opró 
i przywodzców. 7 

2re) O wszystkich maiątkach, na które bę= 
dzie włożony sekweste , uwiadomić Ministra 

Skarbu, dla przedstawienia N am względem 0- 

 Błatecznego w swoim czasie obrócenia ich do 

Skarbu. WRZE taby + 

. Scie Od chwili włożenia sekwestru, ma- 
tki te maią weyśdź pod wiedzę Izb Skarboś 
wych, zę sporządzeaiem ich i wszystkiey rucho- 

-Moy ji nieruchomey własności przestępców wier- 
nych opisów, tudzież z przedstawieniem należy» 
tych o wszystkićóm Zwięrzchnośći wiadomości. 

* 4le) lzby Skarbowe, obowiązane są poru- 

-Szy administracyą tych maiątków ludzióm go» 
"ym zaufania, a ieżeliby włościanie obciążeni 
li _zbytecznemi powiunościami , tedy przy- 

Wieśdź ję do umiarkowania, © 0. . s 

+. Błe) Włościanie tych maiątków maig bydź 

i ioi naznaczonym nad nimi od Rządu Zwierz- 

Sd ke Aa n, i zostzjąc w zupełney spokoyności, wy- 
"ać tych; którzy ośmielą się pobudzać ich 
* nowych roetuchów. ; 
- Gte) 

niu pom 

-Finans 
zbom 


t 


kiego kommunikowa- 


(Eo Ostatecznóm rozstrzygnieniu 0 zabra= 
iemoanych maiątkow na skatb,=Minister 
ow za Nagzóm ùtwierdzeniom przepisze 
eya ażeby tych maiątkoyć, za nay» 
możnością , sporządzić nowe lastracye 
Stosown Boy 2 „Sp ą 4 acye, 
A eaa mieyscowych okoliczności, ale tak; 
powinnością, © "nie byli obciążeni zbytecznemi 
ich był Pp 77 przęciwnie , ażeby stan 

me tey h, „dE 

7me) Jako w niektórych z pomienionych ma» 


U 


GA 


J- 
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ł 
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mieyscowey Zwierz= , 


cz iednakże hersztów 


„ lew i Piarew; $. Anny 1 


EWSKE 


iątkow, może się znaydować szlachta czynszowa 


i różnych innych stanów ludzie, tak też i czyn= 
320, piez nich opłacane, matą bydź przywiedzio- 
ne do należytego umiarkowania, ieżeli oni sta- 
sownie do 5go punktu tego ukazu Naszego0,20- 
stają w zupełney spokoy ności. 
Rządzący Senat nie zaniecha, za otrzynia= 
niem texo, niezwłócznie uczynić należyte wy- 
konanis, podaiąc o tóm rozporządzeniu do powa 
szechne* wiadomości w gubęrniach wyżey wśpo- 
mniany sh. ` , 
| „NA autentyku podpisano 
ści ręką: 


własną Jaco Cnsanskuzy Mo- 


NIKOŁAYX 
St-Petersburg 
6 maiaatbir. | >. 
* Sankt-Petersburg dnia 7 maia. 
Nrywyżasze Rokay dzienne: z d. 27 
kwietniv b. r., Dowódzca 4go odwodewego korpusu 
łazdy, cn- Por, Rüdiger 1, mianowany Jenerat-Ad- 
jotka J,Q.M;u zachowaniem tegoż dowództwa— 
Z d.5b.m. w nagrodę odznaczenia si 
z polski»mi rokoszanami, podniesieni do'stopnia 
\ Jenera? ` Porucznika: Jenerał - Maiorowie: Do" 
wódzca 16y bryg. 1eydyw. pieszey Mandersterm 
1, które praytóm otrzymuie dowództwo teyże dys 
rb poz zY, Az. OEO AGILE DZ: ey 
czew 2; mianowani: Dawódzća 2g0 Kerpusu pie- 
chaty Jenerał iazdy Hr. vom der Pahlen 2, Szefem 
całey iaady Armii Odwodówey; Dowódżca 5go od- 
wodo wego korpusu iazdy, Jenerał iazdy Br.Krciiżż, 
Dowddzcą 2go kqrpusu piechoty ; Dowódzca 
R dywizyi piechoty Jen.-Por. Gervais, Szefem 
"a6sy dywizyi piechoty. Zostaijący w orszaku J. G. 
M. Jen.-meior śBr. Dellingshauzen , Naczelnikiea 
sztabu 2g0 korpusu piechoty, a Naczelnik tegoź 
sztabu Jen.-Maior Gasfort , Naczelnikiem sztebu 
6go Korpusi: piechoty, na mieysce Jen.-Por. Mie- 
ljaminowa 3, któremu rozkazauo liczyć się w Ar- 
tylleryi. > ŁAC 
| — Przez Nayw yż ER reskrypta + Zd.1gł 
21 kwiet. b. r. mianowani kawalerami orderów: s. 
"Anny 1 klassy z koroną: Redzcy Tayni: Senaton 
-rowie: Durasów, Kżę Sapa Tuczkow, Jakow= 
p. dnny 1 kl, Nayprzewielebnieysi 
„Biskupi: Osłowski i Siewski, Nikodem , Permski 
i Ekaterysburski /Melecijusz, Qzehryński, Wikary 
Metropolii Kiiowskiey, Cyrylli; $. PF todzimierza 


y 


w bitwach 


-2 klassy, Naczelnik 1eg dywizyi huzerów , Jen.= ` 


Por. a, i Łopuchin, i pełniący obów. Szefa Inże- 
„niigrów Czynney Armii Jen. Maior Denou 1. (7.P) 
< —=Naywyłszy ukazdo Rządz. Senatu p d 


d. 1 h; m. zawiera co nastepuie: > 


„Zaległóżci podatków, sprawione przez chos i 
robą cholerę, która się była rozeszła po różnych 


częściach Państwa, niedobory i nowe wydatki z 0= 
becnemi okolicznościami połączone, nie mogty mi 
rzyczynić niejakich trudności w obrótach Skarbu 
aństwe. Obok tego doniesiono Nam, že) mimo da~ 
rowania dawnych zaległości i użyczenia ulg rozma= 
itego, rodzaju , niedobory zgromadziły się Danowo, 
i w takich misyscach, gdzięby tego cierpieć nie 
należeło.” RZE żę A EŃ, "=. 
„Z tych powodow Rozkaznie my Rządzą* 
cemu Senatowi uczynić rozporządzenie, ku obwie=, 
szozeniu /cgałey powszechności, iżby wszyscy wier- 
„ni poddani Nasi, przez spólną gorliwość o publi; 


4 


ri 
x 


ezne dobro, usiłowśli, w miarę możnośęł, niezwłó- 
-cznie spłacsć zaległości i podatki od nich należne.” 
„Nie widzimy potrzeby nakazywania nowych, 

« jskichbądź pobudzających śrzodków, ku pozyska- 
niu niedoborow, w przekonaniu, że wszyscy w a- 
gólności; i każdy w szczególności, w miarę sił swo- 
ich, gotowi 
awoię powianość,” 
| — w na w y 
objawionych Fząadegcomù Senstowi przez P. 
stra spraw wewnętrznych wyrażone; NR? 
D.14 kwietnia. „Cesarz Jzdomność, na przed- 
stawienie naypoddańsze P. Ministra spraw we- 
wnętrznych, d. 14 kwietnia, naywyżey roz- 
kezać raczył: do.przywrócenia w guberniach 
zachodnich należytego porządku i dvobręgo urzą. 
dzenia dozwolić Główno-zarządzającym w guber- 
niach: Witebskiey, Mohilewskiey, Wilenskiey, 
Grodzieńskiey, Mińskiey, Wołyńskiey i Podol- 
śkiey, równie i Rządzoy Obwodu Biaiostockiego, 
ażeby, w zdarzeniu odkrycia się wakansu Policmey- 


ższych rozkazach J. C, M., 


inj- 


strów i Hořodniczych, naznaczsli sami na nie U- 


rzędników, podług własney ich uwagi, równie czy 
hili przeniesienia ich z iednego. miasta dó drugie- 
go, uwiadawiaiąc tylko o tóm Ministeryum spraw 
wewnętrznych, z tém razem, iż, ieśliby oni mapo- 
tkali iaki niedostatek w sposobrych Urzędnikach, 
dla neznaczeaia do służby połicyyney; w takim ra- 
zie, ażeby się udawali ze swoiemi zapotrzebowa- 
niami w tym przedmiocie dó pomienionego Mi- 
Meiro p” 2 4 

D. 37 kwietnia, Z okoliczności wysłania P. 
Ministra spraw wewnętrznych, na nieiaki czas, do 
Wielkiego Xięztwa Finlandzkiego , iako tamecz- 
nego Jenerał Gubernatora i Dowódzeę Oddzielne- 
o o okałe NAYJAŚNIEYSZEMU CESARZOWI JEGOMO- 


‘gor podobało się rozkazać, ażeby do iego potwro- 
tu Ministeryum spraw wewnętrzńych zarządzał 
"Towarzysz Ministra, Sekretarz Stanu Nowosilcow.” 


— Przez Zarządzaiącego Mibisteryum sprawie-- 


esi, as Epua E A 8 naypoddanniey- 
szóm przełożeniu P. Ministra Oświecenia, o po- 
beesoię z urlopu Rzdey Taynego Uarda; a: 11 
kwietnia oświadezył ns y wyższe zezwolenie, na 
jego weyście po dawnieyszemu do obowiązkow 

` Prezydenta Crzsanskizr Akademii Nsuk. 
-~ D. 28 kwietnia. Qxusanz Jzcomość n T wy- 
ayne- 


že y rozkazać raczył: Sonatorowi, Rede 


mu, Sfesbi F//ołfowiczowi, zasiadać w cim Od- ` 
5go Departamentu Rządzącego Senatu, (G.8.) 


dziale 
| — Stosownie do naywyźższego Ukszu, 21 
, grudnia 1830 r., nałożone zostały, w ciągu zeszłe- 
go marca i 5 kwietnia, w Wołyńskiey gubernii 
areszta: na 140 dusz Andrzeia Deskura; ua 54 dur 
sze Antoniego Złażomskiego ;' na kapitał 5,789 zł. 
gr. Antoniego Zwang, zneyduiący się u obywa 
teli Krzyżenowskich; i na 1848 dusz xżuy Aun 
Sapieżyny z domu Zamoyskiey i iey syna xoia L 
oną Sapiehy, z powodu zndydowaaia się ich sa- 
mych w Królestwie Polskićm. — Na o6 dusz 
xxżąt Janusza i Kustschógo Czetwertyńskich, 7 
których Janusz znaydnie się w Królestwie: — 
Nadio, z powodu znaydowania się w témže Kró- 
(Jestwie następnych osób: hr. Bolesława, Klemen- 
“so, Władysława, Kazimiórza i Stanisława Poniń- 
skich; Edwarda i Marcina IE R 
i Waleryana FRaduskich; Attura Lenkiewicza; Jó~ 
sofa, Achillesa, Maxymilisna i Teofila Bryzów; 
Antoniego Rutkowskiego; Stanisława i Wacława 


Stanisławowiczów Jabłonowskich ; Erazma Pere- - 


ziatkiewicza; Ignacego Kożyski; Hionoryusra Lep- 
kowskiego; Zacharyasza Rudnickiego ; Bertolda i 
Wincentego PF iernickich i wnuka xżny Lubomir. 
skiey, Władysława Fryderykowicza Lubomirskie: 
go: nałożony zostaje areszt ma następne *maiątki 
ich rodziców : hrabini Apolonii Ponińskiey 450 
dusz; Pawła Jełowickiego 655 d.; Zygmnata Ra- 
duskiego 7,500 tub. srebr. opartych na maiętności 
Dworzec; Gracyans Zinkiewicza 449 d.; Any Bry- 
-za 50,000 zł. na procencie u Kaietana Czarneckie= 
0; Mateusza Rutkowskiego 20 d.; Stanisława Ja- 
Pionero 235 d; Franciszka: Pereltatkiewiczą 
9 d; Tomasza Kożyski 195 dn czyniących docho- 


f 


4 


są wypełnić w teraźnuieyszym czasie ` 


„derowani, do Kozaków Korneci półku ułańskieś? 


ł 


du rocznego g,000 zł; Jana Zepkowskiego 147 d4 
czyniących dochodu 750 r. sr. Agnieszki Rudnie- 
kiey 6,600 zł. na procencie u różnych obywateli; 
Józefa Wiernickiego 75 d.y czyniących rocznego 
dochodu Sr2,r: 50 k.sr.; i xżny Łudwiki Dubo.. 
mirskiey a domu Sosnowskiey 1;805 dusz. (7.£.) 

Sankt-Petersburg dnia 9 maia. | 
Tuł za wiadomością od Woyska Dzisłaiące* | 
go, umieszczoną w gazetach duia 7go tereźojeysz04 
go msia *), otrzymano doniesienie © zniszczeniu kupy 
buntowników, która się pokazała w okolicach roz” 
łożenia Korpusu Gwardyyskiego. 

Szczegóły tey rozprawy wyłożone są w udzie” 
łającym się tu raporcie Jenerał-Porucznika , Bar 
rona Sachera; do Jenerała-Adjutanta Bistroma. 

| Rapport Jeoerała- Porucznika,Barona Sacźend | 
dó P. Jenerala- Adjutanta Bistroma pod d.2gim maia. 

Z donissienia moiego pod 30 zeszłego miesiącay 
N.468, raczyłeś Jośoia Wielmożny Pan dostrzegać 
ženia Dowódzcy półku Xięcia Karola- Prnskiego 
Półkownikowi Gembicowi, porucryłem uczynić 
wyszukanie buntowników, w blizkości granicy pru* 
skiey, pomiędzy Omuląwem a Orżycą znayduiąt 
cych się. j i 

"© Na skutek tego, z oddziałóm, złożonym z pię”. 
éin rót półka Xsia Karola-Pruskiego, 60 Koznków 
i20 Czerkiesow Leib.Gwardyi, 15 Koz ków woy“) 
skowych i 2 dziełami, Półkownik Gembic, w nocy 
na szy mais wyszedł z Chudka, w kierunku 00 


| Cerszpenty , gdzie spodziewał się znaleźć oddział 


buntownicaych partyzantów. ; 
Przybywety o świcie do toy wioski, nie zna” 


edł w niey buntowników i po spoczynku zamyś 


iśdź dałey; lecz wkrótce patrole iego odkryły ko”. 
lnmtę buntowników, ciągnącą do Cerszpenty $ 
Jdaranowa, drogą, którą: „przebył nasz oddział 
Ukrywszy poza budynk»migzęść swojego) woyske 1 
artylieryą, Półkownik Gembic wysłał małą część 
Kozaków dla łudzenia buntowników. = == o 

Kolumna ich, w liczbie 5oo ludzi, częścię U 


tak nazywaiących sią strzelców bezpardonngych i50 


k 
-Krskosow wyszła z lasun, i po zbliżeniu się. byt” 


attakowana przes Półkownika Gembica (położenić 
mieysca nig dozwoliło do działania użyć artylleryj) 
buutownicy bronili się uporczywie} ale otoczemł 
4 bokow śpiesznie 'unieśli się do łasa ; Półkowni 

Krasnow z Kozakami i Czerkieszmi drogę im prze: 
ciął, a buniownicy naciskani przez piechotę, wzięli. 
dię ku błotu. W tymże czasie, Półkownik Krasno” 
uskutecznił świetny attak , pokłół i porąbał wię” 
kszą część buntowników, a resztę wcisnął do bi% 
ta, gdzie buntowaicy byli dobiiani; tak, że ich 05% 
uratowało się więcey,, iak 60 ludzi, a dowodzącj 
oddziałem Kapitan Zelibhowski i jnni Oficerowie 
również pozabniani. W niewolę wzięto tyiko 5 oti- 
cerów i kilku Jany rang niżozych. Z naszey ótroby 
ranieni: L. G: Baukazkich Goralów szwadron 

Porucznik. Ghan-Girej, Esau? półku kozackieg? 
Andryanowa Rodionow , 1 podoficer i » szeregowy" 
5 Czerkiesi, na początku attaka wych wyciwsty 
z boiu zabitego swego junkra i ranionego oficer” 
z zawziętością wrąbali się w buntowników 'i rzec 
samą dowiedli wsorowey gorliwości z niezwyczay” 


ną odwagą. e są | $ 
i /Wyiąwszy walecznego i. roztropnością ainako” 
mitego Półkownika Gembica, szczegółoiey się od” 
znaczyli w tey sprawie: Poracznik Jeneralnef 
Sztabu, Szerzyskane , L. G, półku Kozackiego Pó” 
kownik, Krasnow, Porucznik Duzitrjew i rocio? 
letni iunker Hrabia Orżow-Denisow; Esant pół 

Kozackiego Andryanowa Ziodionow ; przykomeść” 


Elizabetgradzkiego : Hohdanowski i Burkat , or 
Sztabs- kspitan półku Xięcia Karola Pruskieg 
Kaszczyński. 

Druga kolumna buatowników, w liczbie 700 
ludzi piechoty i dwóch szwadronow, pod dowó 7 
twem Podpółkownika Zaliwskiego; szła na pom" 
buntownikom z Chorzel; ale dowiedziawszy BI4., 
zniesieniu wyżey wspotanionego oddzisłu, spięssn” 


"y w Kur. Lit. N.60., > 


4 ; 


powróciła za Orfycę; a Półkównik Gembic z od. 


„dziażem szczęśliwie przybył do Chudka. (R. Z.) 


"woyska 


"PF n-A N O YA 
4 Paryż dnia ô maia. 

Dnia 5 Król udał się g godzinie pół doie- 
denastey na Połe-Marsowe dla odbycia przeglądu 
woyska liniowego , piechoty i iazdy, Jego Ńró- 
lęwskiey Mości towarzyszyli: Xiążę Nómaoters, wi- 
nister woydy hrabia Gérard, Xuiążę Trevizy; od- 
dział gwardyi oarodowey postępował za orszakiem, 
Przybywszy na Pole Marsowe, Król rozdał clio- 
rągwie; potem przechodził przez wszystkie sżere- 
gi r rozdawał krzyże. Gdy Król stanąt pod skrzy» 
dłem pałacu, ną któróm iest umieszczóny zegar, 
oyska. prząciąząły przed J. K< M, wydając okrzy- 
ki niech Żyje Król! Królowa i Xiężniczki ansy- 
dowały się na balkonie szkoły woyskowęy. OŃ. 
działy; przeznaczone do przyięcia chorągwi, pros 
wadzone były przez dowódzców woyska, i uszy- 
kowsły się w półkole. Król przemówił do mich 
w kilku słowach, na co odpowiedziały one wyda- 
łąc powtarzane okrzyki niech Żyie Król! Potóm 
J. K. M. przebiegł szeregi i. rozdawał ozdoby 
przeznaczone dla półków piechoty , iazdy, ar- 
tylleryi idla służby pociągow woyakowych. Woy- 
ską będące na przeglądzie składały się z 22,530 lu- 
dzi piechoty, 1,200 artylleryi, 7,920 iazdy, w ogó- 
le z 51,650 żołcierzy. i 

— Monitor ogłasza aùñtykułt następuiący: Sta- 
rano się rozszerzyć maędzy publicznością fałązy- 
we wiadomości o poruszenjach woyska austryso- 
kiego ito rozkazach, wydanych do woysk francua- 
kich, stojących w poładniowóo-wschodniey stronie 
królestwa, Mieztałi nawet, iaki dano tay pogłosce, 
twierdząc, że ona wyszła odiednego z postów kró- 
lewskich, zwrócił na siebie uwagę wszystkich. 
Pogłoska ta nić manaytnnieyszey zasady, ani ney- 

żeyszego pozoru podobieństwa do prawdy; inożaa 
tylko to dodać, iż ona puszezoną była dwóma dnia- 


mi wprzódy, nim upewnienia ciała dyplomatyczae- 


— 


; *zędzie 


z a toCassąs był t 
po zed ą E ARA 


` tychmiast 


BO i odpowiedź królewska podwoiły ufność w ntrzy- 
mənin pokoiu. Możemy więc naymocniey wzywać 
Pp niewięrzyła iskin wiadomaściom. 


' Złe powodzenie tey, à którey mowa, dobryti iest 


w tym względzie przykładem. 

— P. hrabia Guilleminot; poseł królewski w 
Konstantynopolu, zostat odwołany. Do czasu mia- 
howaąnia-iego nmastępoy , pierwszy sekretarz mia- 
nowany iest sprawuiącym interessa tymczasowie. 

| — Wymieniaią, że następcą hrabiego Guille- 
minot będzie ienerał Tybercy Sebastiani, brat mi- 
nistrą spraw zagranicznych. 
E — Otrzymano znowu wiadomości, nabawia- 
lace niespokoynością z dspartamowiów zechodnich, 
naczna liczba rekrutów ugiekia i przyłączyłś się 


do bapdy Szuanów, będącey w Wandei i Bretanii. 


inistrowie zebrali się dnia 2 u marszałka Soult. 
urowe śrzodki zostały postanowione, i niezwiócz- 
F » postano tam trzy półki. Wyiechało także wio- 
či komisarzy policyynych, opatrzonych nadzwy» 
£zayną pełnomocpą władzą; oraz posłano przez te- 
graf rozkazy aresztowania dwóch osób, bardzo po- 
Ayrzanych. Twierdzą teź, iż marszałek Soult otrzy- 


-mat od grenicy półaocney uwiadomienie, że pewna 


liczba y > 4 R y R z 
podoficerów i Żotnierzy przyłączyła się doo- 
się tników belgickich, z powodu fałszywey pogło- 
roak saby Prasacy weszli do Luxemburga; nagłe 
zy natychmiast ztąd zostały wyprawione. 
AZ6ta Temps pòd dniem 4 donosi, że na-- 
móy gd po otrzymaniu przez P. (/aśsas znajo- 
SSE Pledi inisteryum portugalskiego, kon- 
ies oi tki w Zizbonie, P. Hoppner, żądał od 
AŻ rabiego Santarem kategoryczney odpowie- 


roe zapytanie: pzy go podobnież uważa, iak P, 


P. Ho 


— 


pner nie był umieszczony w tymże samym 
towanyj ponieważ przybył do Lizbony; akkredy= 
Czagem p t list lorda Palmerstona, gdy tym- 

: Ą ko przedstawiony przez 
Obpnoakt ‘konsula. P. Blanchet; obiecał też” 
ia aiea dać rychłą odpowiedź na jego 

s Elgdem ałego obeyścia się, które- 


zażale 


siay ; rzecz ta 


Minister piezwłócznie odpowiedział , ŻE - 


go doznali niektórzy poddani angielscy. ' 
Zjednoczonych Ameryki północney, dla żądania za- 
dosyćuczymienia za łupieztwa , których się do» 
puszczono przed Tergeirg. p 
— Piszą z Hfóvre pod dniem 5 maia: „Okręt 
Bliźnięta przybyt z Lizbony, obsiążony samemi po- 
dróżnymi, Konsal nasz, P. Gassas, i cała legacya, 
wsiądła na bryg woiepny Endymion; teras powin- 
ni inż być w Broście. 1800 Francuzów opuszcza 
Bortugai:ą. Don Miguel odrzucił zapytania na- 
szego rządu. . 7 
~- Monitor ogłasza, iż nnywiększa spokoyność 
pannie w reiencyi Algierskiey, i że nić masz niy- 
mnieyszey obawy napadu Mardkanów ; £. re- 
sztą, armia Afrykańska składa się z licznago woy- 
ska, ożywionego naylepszym duchem, które iest 
w stanie oprzeć się wszelkiey napaści zewnętrzney. 
Caa EAA (J.d.S.P.) 
Í „Sprawy NIDERLANDZKI, i 
Cłyttmy w Gazecie Francuzkiey œ dnia 16, 
pod artykułem: f/allandyai Belgium, co następnie: 
„Zdaie się, ż$ Królestwo Niderlandzkie qla 
tego zostało zmwnieyszonóm, aby można było przy- 
zwoicie porównać to, co porządek i pokóy Dray: 
noszą dla szczęścia ludu, z hańbą i nędzą które 
sprowądza na naród bunt i woyna. > 
„Spokoyne i szczęśliwa było. Królestwo Nis 
derłandzkie. Hollandya iest taką i teraz, Z Bel- 
ium czy się dzieje podobnież? Mozważmy tera= 


Znieyszy iego slan: przypomniymy stan, w którym 


była / przedtem , i, drzygmy patrząc na złe 
skutki; któremi przesadzone nowe wyobrałenia 
mogą naród uciskać, g 

„„Prowinoye, która przyymuią teraz nazwi« 
bk- Belgium, przez długi czas nipgły nazywać 
się ziemią wynagrodzenia: były one pewnym ga- 
tuakiem monety gruntowey, którą Of ak, 0- 
płacali rachunki zwyciężcóm: z kolei, pr: wiucya 
te były hiszpańsliemi, austrysckiemi, francuzkie- 
mi, wyiąwszy narodu, gdy w roku 1814, los orge 
Ža oddał ie pod moc Kongresso Wiedeńskiego. 

„Kongres ten nie poświęcił Belgium na u- 
klidy palityczne; przygotoweł on iego. szozęście; 
rozrządzniąc iego losćm. Przeż lat piętnaście prze- 
konali się “o tém wszyscy Belgowie, aci, których 
nie ognrnął szuł rewolucyyny: przyzosią to i dzie 
bynsymniey nie podlega sporom, 
gdyż opinie i działania dostarczają na to dowo- 
dów: pod rządem Króla Niderlandzkiego, Belgium 
widziało swoje granice obwarowanć  fortecami, 
które stanowiły iego bezpiebzeństwo; prowincye 
iego poiączone były za pomocą dróg bitychi ka- 
nalów, które ułatwiały iego handel ; rękodzielnie 
łego wzrastały i pomnażały się, a posiadłości iega 
gruntowe nabyły podwóyney wartości od tey, ią< 
ką miały wprzódy. PZA : 

„Teraz pomyślność iego iest zniszczoma ; z 
łaski sławney swołey rewolucyj, można tam wi- 
dzieć rzemieślnika belgickiego, wyciągaiącego rę- 
kę po iałmułaę, rękę, zdolną przykładać się do 
pomyślności kraju; rękodzielnika, przedsiącego, 
dla zaspokoienia swoich zobowiązań, machiny, któ- 


re były śrzodkiem do utrzymania się iego familii; - 


właściciela, szukaiącego w 4waliskach domu, w któ= 


rym mieszkał, kątka, gdzieby się mógł pomieścić. 


Belgowie choieli sami sobie nadaweć prawa; te- 
raz przychodzą mu one z pięciu różnych kraiów; 
przyszłość jego była zapewnioną; teraz zależy od 
powodzenia, iakie otrzyma iedno, lub drugie z trzech 
lub czterech stronnictw, które pracuią na iego zni- 
szczenie; teraz iest ono naywyższym wzorem niepo- 
rządku,wkrótek będzie wzorem bezrządu,i kray ten, 
który zAymował poważne mieyece w rzędzie naro- 
dów,stbnie sięz łaski swoiey sławney rewolucyj, łu- 
pem, lub przedmiotem służącym do wynagrodzeniś, 

„Bałgium straciło wszystko przeż Swą rewo- 
lucyą, Follandya zaś może być zyskała, powrae 
caiąc do tego stanu,w jakim byłe przed swoiém połg- 
czeniem. Jedna z tych dwóch części Królestwa 
Niderłandzkiego przeszła ze stanu pomyślnego do 
nędzy, ze sławy do hańby; drugs zaś widzi wzra- 
stające swe bogactwa: okręty, które zatrzymywa- 

, 5 ` 


Oczekuią na Tagu dwóch fregat Stanow | 


Z 


i 


ły się w Antwerpii, płyną ku Rotrerdamowi, ka- 
piteły przechodzą z banku bruxelskiego do banku 
amaszterdamskiego; wyroby belgickie leżą po skła- 


dach, gdy tymczasem Hollandya , która prawie. 


iedna do siebje ie; wprowadzała; bierze s Fran- 


cyi, Niemiec, Anglii, towary, będące przedmio- 


tem handlu iey samey, iiey osad. W Hollaodyi, 
oyciec familii używa bezpieczeństwa i spokoyno- 
ści, w Belgium drży i nie ma czóm w gdy wii swych. 
potrzeb; w Hollandyi pożyczsią z łótwością, w Bel- 
gium trzeba zaciągać pożyczkę wymuszony:n sposo- 
bem, tam pracnią, tn zaś obdziersią i rabuią. 


„Takato iest różnica między dwiema częściami - 


krain, z których jedna pozostałą wierną swoisy 
przysiędze; swemu Królowi, swoiey konstytucyj, 
gdy tymczasem druga oddała się roskoszom iwy- 
sławianey rewolucy:! Hollnndya w przyszłoginie 
ma się oco lękać, losy Belgium trudno iest prze- 
widzieć: może zostanie ono zwyciężone przez Hol- 
lendyą, moż6 będzie musiało ułedz okropnościom 
woyny domowey. Wszystko może się stać z Bel- 
gium, wyiąwszy to: Że małęgo swego terry- 
torynt nie zamieni w króląstwo, że nie uchy- 
li się od powinności opłacenia śwoiego dłagui że 
mie otrzyma prowincyy, których niesprawiedliwie 
się domaga; to iest, wyjąwszy przyprowadzenia do 


skutku dziwactw, dła których ono utraciło swóy 


pokóg, zmarnowało bogactwa, i rozlewało krew 

swoię. OLA 

„Oby przynsaymniey smutne to: doświadcze- 
nie oświeciło inne narody! Oby ludzie rozumini 
wszystkich kraiów przekonali się, porównywsiąc 
stan teraźnieyszy obudwóch części Królestwa Ni- 
derlandzkiego, że przedsiębrać rewolucyą, iest to 
wchodzić w labirynt, który nie ma nici, i z które- 
go wyyść iest prawie niepodobna, poniewa ci, $6- 
rzy potrafili obłąkać lud, przeszkadzaią mu pow ró- 

_ cić na dawną swą drogę; nakoniec, że nie ma nle- 
_pszeń,któreby trwalszemi były odtych, które spro- 
wadza czas, a uświęca prawo. (J.d.S.P. 


TURCYA. 
" |, Konstantynopoł dnia 11 kwietnia. 
Korrespondent Norymberski, ogłasza następu- 
jące wiadomości: Nowe kary wykonane były w 
16m mieście; wice-admirsł 7ahir.Basza przed kil- 
ką dniami został uduszony ; powiadaią, że był zn= 
mięszany do spisku świeżo odkrytego. Część floty 
nowo uzbroioney przeznaczona iest na brzegi Al- 
banii; reszta ma się udać do Alecandryi,a potóm do 
Syrył. Bunt trwa dotąd w Syryi, Babilonie i 
Bagdadzie, Woyska regularne wychodzą ziąd go- 
dzieńnie do Macedonii i Azyi. (J.d.S.P.) - 


|, RzEczY GRECcxIr. i > 
Gazeta urzędowa, wychodząca od początku te- 
go roku w /Vauplii, pod tytułem Ephemerydy, ta- 
wiera rapport komissyi, naznaczoney przóz prezy” 
denta, wnet po ucieczce Petro Beia Mauromicha- 
li, dla róspatrzemia, czy potrzeba rozpocząć wzglę* 
dem niego śledztwo kryminalne, tym rapor? 
cie, Petro Bey oskarżony iest o zamachy 
rzenia przeciwko rządowi prowincgi/ Lacedemoń- 
skiey, a szczególniey prowincyi Limańskiey. >= > 
Goniec Smyrneński,donosi, że na Zfydrze ta- 
szły podobne rozruchy iak w Mainie, i że guber- 
nator tey wyspy Mavromali amuüszoùy został JĄ 9- 
puścić i schronić się do Spezzi. Lud wyznaczy 
komissyą administracyyną, złożoną z siedmiu ezton- 


ków. 
Goniec Smyrneński z dnia 27 marca zawie- 
ra čo następnie: „Piszą z Grecyi, że dwa korpusy 


„ konkursowey 


odbu- > 


` wiory, Helenow i Kaszewniki. 


dniey Grecyi, otrzymały rozkóz prezydenta; aby ` 
meszły do Morei; pierwszy z tych korpusów dos 
wodzony iest przez półkownika GrAiave//asa, dru- - 
gi przez półkownika Rango, Żołnisrze słusznie - 
domyślsiąc się, że idzie o przytłumienie buntu w 
Dłainie, nie zechcieli iść, powiadaiąc, Że nie chog 
zabiiać swoich braci. Podług wiadomości z Syre, 
wyspa Hydra pieszy się zapełaą spokoynością; mię- 
dzy członkami komisyi naznaczonymi po wyieździe 
gubernatora Mavromati, znayduią się Konduriotti, 
admirał  ŚMiaulis, Tombasi i inni. Wiadomość 
o powstaniu na tey wyspie nabawia rząd tóm 
większą niespokoynością, że Ipsariottowia oświad- 
czyli,iż póydą za tym przykładem. Duch publi- 
czny w ginie, celnińyszey stolicy Ipsariotów, iest 
wcale nieprzychylny rządowi, i nayzaciętszy opor 


śrzodkom i zamiarom iego okazują się zewśzyst” 


kich stron; sent nawet od nieiakiego czasu oka- 


-nie się nisposłusznym woli prezydenta. Prawo 


przeciw wolności druku, przez niego projektowa» 
ne, zostałą odrzucone. (J.d.S,P.) 


O głossówić 8 


2 Izba Skórbowa Wileńska ogłasza, że w oney 
na dzień g i 12ty następuiącego miesiąca cztrwca 
nazńaczone są termina do licytacyi na oddanie w ` 
tenutę do upłynienia terażnieyszego trieńnium. to 
iest po dzień 1szy sierpnia 1855 roku Widzkiey i 
Dryświatskiey pocztowych stac. fupostanowieniem. 


„na każdey z wymienionych stacyi po czterdzieści 


ooztowych koni, z należytą uprzężą, powózkąmi 
aludźmi; życzący wziąść takowe stącyć, zechcą ias - 
wić się, na wspomnione termina do Izby Skarbo- 
wey z dostatecznemi ewikcyami. Maiá 50 d. 1831 re 
, Sowietnik Kramer. 
Sekretarz Kolleg. Malewski. (520). 


arenda. ż 

5 Sąd Główny Wileński w Departamen- 

cie 2gim; zayminiąc się rozbieraniem sprawy 
dytorow i pretensorow ze- 
szłego Kuohmistrza i synowoa iego Senatora O- 
gińskich , a wtóm zostaiąc, w kolei prawney ; 
ostatecznego obrachowania pośsesorow żastaw= 
nych, addytamentowe dopłatki wnosió.obowią- — 
zanych, gdy tak od mich teyże dopłatki, iako 
też od administratorow i arendownych posso- 
sorow należnych pieniędzy, ani też rachankow ` 
mimo kilkakrotne przedpisania nie otrzymuie 
i oni possesorowie, oraz administratorowie za 
upłynieniem doia 25 apryla ekonomicznego ter= 
minu na pośgesyach tyehże i admiaistracyi nie 


„są ptwierdzeni, dla tego Departament postano- 
wit wszystkie te maiątki wypnaścić przez licy= | 


tacyą w arendę, iakowa licytacya przewodzić - 
się: będzie w Departamencie dnia 10, 11 i 0- 
No Ca 12 następnego innii miesiąca; w tych 
zaterń terminach Życzący licytować, maią się 

ławió w Sądzie Głównym z prawnemi solen= 
nościami; maiątki zaś do licytaoyi są następne: | 
Wiłeńskiey gubernii, w powiecie Oszmiańskim 
Zaleś z attynencyafni, Nowopol i Ponizię, aw 


„Zawileyskim Hruzdzienica i Mińskicy guberni 


w powiecie Wileyskim, miasteczko Mołodecz= 

no, oraz folwarki: Poniatycze , Prady, Wie- | 

ow 1851 maia 25 d. 
„ Sowłetnik i Kawaler Daminik Witanowski. 


nieregularne; które stały w zachodniey i wscho- > Seksoface Dobri: (517) 
Czas Obserwacyi. @ Wysskość Barom, | Wys. Ther. BRóam Wiatry. 50 powita. 
Obserwacye fd. 29 godz: 5 wiecz.Ą 27 cal. 5 lin. 8 ling + 15% stopni. E Peh oea. 20: ENT ETa c 
meteorologi: Ja. 50 — — — ` H 27— 6% 1-5] +35 — — Zachodni. + Pochmufno. 
ernes Ba m ma am O | az m 64m A + 15 — — Półw, „zach; Pogodi 
s d. 1 godz. $ rano. fap 6— oin i + 9ł— — Pólnęzach. ,Pochmurno. 


Drukarnia 4. Marcinowskiego. 
Ń DozwaLA się oRykować. Wilno. 1851. d. 1 Czerwca 
Cenzor Leon Borowski. 


kag > . 


